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Agresorzy 
szukają wytchnienia 
Nopastnicze wojslui ameryka1blrie co 

f11j1J się w Korci pod uder:;eniam.i lrn• 
rl'<11lsl.-ief Armii Ludo111c.i i ochotników 
chirishich. Każdy dosłownie dtiPtt przy 
nosi l('iodomo~ć o eicalwowmii11 tego 
c:y i111tPJ!o miasta przez macartl111row 
5/;irli żoldakńw . Każdy dzie1i f"'~''110Si 
1.l'iw/01110.<ć o po'U:ięl<szeniti ·się obszant 
wy;;;u:olo11ej Korei, z której wzepędzc 
111 ,- ,,„.tlili 1wpllstwcy. 

Warszawa 19511 Ła„drzwiami zamkniętymi" Partne·rzy w· opałach 
WARSZAWA. - W związku z k f , . k 

przypadającą dnia 17 bm. 6-tąl on erenc11 londyńs ie1· 
roeznieą wyzwolenia Warszawy 
pl'zewodniczą,cy Prezydium Sto- • • • 

Gdy przyszły J11i klęski, imperiaWci 
a1n ervlwńscy z<iczęli gorączkowo s=11· 
l:oć talriego roz1dąu111ia, któreby pozwo 
Lilo ich oddziałom przyjść do sicl1ie 
i t_vm smn .vm nie rezyg1101mć z pln1111 
kun l_vmwwania ugresji pr:;ecitdro Korei 
i Chinom. 

W ten sposóh narod:dlri się pr:ecl 
mnie.i więcej 6 · ty7ntlnimni oslmt'io11r1, 
obłudna rezoluc_ia 13-tu., wzy1.rn_iqca do 
zmciesze11ia broni w Korei, rwtomilist 
t<ft~ -''łoll'cm nie w.<poininająca o U')'CO 

' funiu ohcych u:ojsk z Korei . Hezol11cjr1 
ta. miała jedv11ie n<J celti danie wyl• 
chnic11ia rnojslrom "l/$rcsorów. 

~f~~:JhtR:ddJe1~al:~g~~~j1'.0~7·:~ stnra.in się przerzucić c1ężnry 1eden na drug1e~o 
;!~~~~~:Eh~r:~::ł p~~~:c~~?u~~~ Amerykański wilk i brytyjskie kozy t. zw. wspólnoty narodów 
wy Stolicy i omówił plain pracy 
na tym odcinku w roku bieżą
cym. 
Mówiąc o planach tegorocznej 

pracy, ob. Albrecht oświadczył 
m. in .: 

Plmt 1w rok bież. prz:ewid11je dal-
1zy g-zrost budow11ictu:a mieszkaniou•e
fl.O. lf/ roku 1951 projektuje się odd-0-
nie do użytJm 19 tys. nou:ych izb ·mic 
szkl1illych. U 1.-ońc;;;ona z()st.unie całhcnó 
cie lnulou·a pierii·szego nmt-ego osiedla 
mi M u~·otou•i e. Rozpoczęta zosumie bu 

LONDYN ,_ W Londynie odbyła się ostatnio konferencja pre
m _ erów krajów wspólnoty brj· tyjskiej. W toku narad ujawniły sii:, 
z całą ostrością poważne rozdźwięki między jej uczestnika.mi. Kon 
fer·encja ta ujawqiła również raz jeszcze sprzeczności anglo-amery
kańskie, które stały się szczególnie wyraźne w Z-\nązku z kolejną 
porażką awanturniczej polityki mocarstw imperialistycznych na 
DE-Jekim Wschodzie. 

Nic dziwnego, że w tych warunkach konferencja odbywała się 
„przy drzwiach zamkniętych". Chodziło widocznie o to, by - Jak 
to się mówi - prać swoje brudy u siebie w domu· 

clorna dzielnicy 1cyższych uczelni w re- Dz1·ennikar n I CV 
jonie AL. Zrl'irki i Wigury. Lic:':>a pr;;;ed ih ze u O s 
szkoli i szkól wzrośnie o dalszych 30 p1:zeciw.terrorowi w USA 
obiektów. WARSZAWA. - Na wieść o tym, 

W rol.:u biei:. przeiócluje się rów- że sądy amerykańskie g,kazały na ka-
nież 1111do11'ę i rozbudowę dalszych -•=pi Lę śmierci, pod zarzutem „zgwałce
tali. Liczba ś1.ciedic wzrośue w porórt· nia białej kobiety", pięciu niewin-
11a11iu z 194-9 r. o ponad ]()O r>roc„ osią !'lyeh Murzynów ze stanu Virginia, 
gając cyfrę 693. Rozpoczęte zoswną pm Związek Zawodowy Dziennikarzy RP 
ce w terenie w zu-igzku z budo11:ą me- o&tl'o zaprotestował przeciwko wyro
tra. lfl rohtt bież. stolica. otrzyma naj- kowi sadów -amerykańsl<ich. 
więl.:szy w Polsce Dom To-1.t'ltrmt'Y· Przeciwko wyro1\owi 'protestuje 
· Budou·a socjalist.ycmej W arsz<Jtvy wiele organizacji postę~)owych, -m- in. 
:;est nas::ym codzie1mym wl-...-1.adern w i postępowe organ;zacje dziennikar
(/;;;ieło polcojo-u:ego sucjalistycuieg bu- skie z .M:iędzynaroclbwą Organizacją 

dow11ictwa, I Dziennikarzy na czele. 

Surowy wyrok w Bratys~awie 
na • szp1egow • l rajcow ,naroClo z 

Do zadań konferencji należało 

wzmocnienie chwiejące.i siię jedno 
ści imperium, ,i.ak również popra
wa po:.!ałowa-nia godne.i sytuac.ii 
Anglił za pomocą przerzucenia cci;ę 
ści dężarów spowodowanych in
tensywnymi przygotowaniami do 
wojny na barki dominiów, Należy 
pamiętać, że Stany Zjednoczone 
_uważają obecny „wkład" Anglii 
za całkiem nie wystarczający i Ż<!
dają mięsa armatniego i surow
ców. 

Dominia jednak starają się unik
~ąć niedogodnych zobowiązań. An
glia wyslała w .tych dniach do K6rei 
tysiąc żołnierzy na potnoc Mac Ar
thui:owi. Tymczasem wo_is!ka kana
dyjskie - jak donosi pra3a - opu
szczają Koreę. Australia i Nowa Ze 
landia go-towa jest wprawdiz.ie do 
pełnienia służby garnizonowej na 
Bliskim i środkowym Wschodzie, 
ałę n ie pali ~li; dv i•u;t.;ia:u w wo_inre 
n_a Malafad1. 'I' AK WIĘC ł'OSZCZE 
GOLNI PARTNERZY STARAJĄ 
SIĘ PRZERZUCAĆ NA INNYCH" 
JAK -NAJWIĘCEJ CIĘŻAROW, A 
SOB.IE POZOSTAWIĆ NAJMNIEJ. 
Ta. swoista. rywalizacja nie świadczy 
bynajmnie.i o harmonii w łon,ie im
perium brytyjskiego. 

kach amerykańskich, mimo Iz zagra
ża to be7lpfoczeństwu AustraHi. W 
konkluzji· nie\~ątpliwym bilansem 
konferencji londyńskiej _jest ujaw
nienie dalszego zaostrzenia się prze 
ciwieństw wśród państw kapitalisty 
c;mvch. 

Re~olzrcja 13-tn przyjęta mcchanic~
nl) wi.ęlcszością głosów przeu·id_yw(lla 
utworzenie tzw. gnipy trzech, której 
zrultmit>m miało być rzekomo 11stale111e 
podstau·y, na której może być osiqgnię 
te porozumienie o zaprzestaniu Jzialmi 
u·oil'l!11\'Ch w [( orei. Kto wszedł w 

Rozszerzone Plenum sl.-icul grupy trzech?. Weszli przedsuwi 
ett>lc T\.nnady, lralw, i Indii, Weszli. lu 
dzie, /;tórzy rw forum ONZ są rzeczni 

KW PZPR lwmi polityki amerykmi.<kich imperudi 
. stów. I otóż mm grupa trzech, jnk b_ylo 

Wczoraj odbyło s.ię w Łodzi ro.z- do przer.vidzeni,a, opracou>ala „podsta. 
sz~rzo1:ie Plenum K?ll'.itetu Woj~-, wowe zasady" rozwiązania. kri'Pstii lu1 
W?dzktego PZPR. _poswięcone 0~110- re<Jńslri-ei. poh:ryirnjace się z życzenfomi 
w1entu grud111owe1 uchwały Biura 1. -, , • 1 d · z • -
P 1·1 KC ·PZPR ·0 d omern>ansn·ic t po pa aczy sinata. 

0.1 ycznego · „ za a- -
1 nfach ParHi w dziedzin.ie rozwoju Komis.in Polityc;t;1w 0!'17: przyjęła 

spółdzielczości produkcyjnej i wzmo „pods11111·owe zas(lc/y" satelitó1v omer-y 
żenia politycznego, gospodarczego i hwi~1.·ich przy 7 głosach pr%eciw 1 
organizacyjnego oddziaływania 11•strzynmjqcemu się, Rzecz jasna, źe 
POM-ów". f«l.-t ten llrri 1w jotę nie przybliża roz-

Po referacie sekretarza KW u:it1za11ia sprawy knre<Jńskiej, nie pr:y-
PZPR ob. Stas'iaka, , omawiającym bliż.n momenw z-01.-oiiczenia cierp.ie1i. 
osiągn~ięcia i braki na odcinku spół- 1wrodu korea1l.<kiego. 
dz.ielciz.ości produkcyjnej i P'racy Drogl1 do pokojou•ego ureg11lmi:m1ia 
POM-ów W woj. łódzkim. wywiązała h:onflil.-tu. koreańskiego 1-oicdzit> .iecly
się ożywiona· dyskusja. Mówcy wy- nie przez w_vcofani'e - wojsk olicych -i 

tykali dotychc:z.asowe błędy orarz' dzie J( orei. Talrie jest sumrmisko ruclw 
lili się spostrzeżend,ami z własnego obrońców po/roju, takie jest stonowisl.-o 
tP.renu. wszystldch uczciwych ludzi, l,-11)rzy z 
Dyskusję podsumował ob. Pszczół oburzeniem potępi.o.il! ameryl.-ań skich 

kowski. morderców kobiet i dzieci koremishich. 

W hołdzie Leniriowi 
Przed 27 rocznicą zgonu 

Wodza rewolucii proletariackiej 

PRAGA. - Są,d państwowy w Bra- stratora apostolskiego diecezji trnaw 
tyslawie ogłosił w poniedzialek, 15 skiej, na karę dożywotniego eięż.kie
stycznia w~·rok w proce.;;ie przeciw- go więzienia, - konfiskatę całego mie
ko trzem biskupom, o.;;karżonym o ni.a i utratę praw obywatelskich; 
zdradę stanu, szpiegostwo i organi- PP.wła Gojdicza, biskupa kościoł11 
zowanie spisku przeCiwko ludowo-de- grecko - katolickiego w Czechoslowa
mokratycznemu ustrojowi Republiki eji, na karę dożywotniego ciężkiego 
Czechosłowackiej. więzienia, konfis.katę całego mienia Na domiar e:łeg-0 Sta'l1y Zjednoczo MOSKWA. - W dniu 21 stycznia I Ludzie radz.ieccy czczą świetlam1 

Sąd postanowił skazać: i utratę praw obywatelskich. 
Jana Vojtaszaka, biskupa diecez.ii W' uzasadnieniu wyroku sad stwier 

spi>kiej, na 24 lata ciężkiego więzie- dził. że biskupi Vojt~szak, Buzalka- i 
nia, konfiskatę calego mienia i utra- Gojdicz dopuścili się najcięższych 
tę praw obywatelskich; I zbrodni przedwko państwu i naroclo-

ne domag:ają S'ię ponadto od Angl ii masy pracujące Związku Radzieckie- pamięć genialnego Wodza rewolucji 
zgody na ponowne uzbrojenie Japo- go i całej postępowej ludzkości ob- proletariackiej. Ze wszystkich obwo
nii. Toteż na konferencji w Londy- chodzić będą 27 rocznicę zgonu zało- dów i republik związkowych napływa 
nie - według doniesień prasy - u- życiela Partii Bolszewickiej i pierw- ją liczne informacje o przyg-otowa
mano konieczność rychłego zawar- siego na świecie państwa socjalisty- niach do obchodu tej rocznicy. 

Michała Buzałkę, biskupa ·i admini wi czeehoslowaekiemu. cia. traktatu z Japoidą na warun- ł cznego Włodzimierza Lenina. W zakładach przemysłowych i fa
brykach Moskwy, Leningradu, Ki
jowa i wielu inny.eh miast oraz w 
kołchozach i sowchozach oTgauizowa 
ne są pogadanki, wykłady i zebrania 
poświęcone życiu i działalności Lę

nina. W wielu bibliotekach, klubach 
i zakładach pracy zorganizowano wy 
sta~:vy poświęcone pamięci Lenina. 

Dwaj księża-zwyrodnialcy 
winowajcami potwornych zbrodni 

Proces bandy Ap„ w Krakow1·e1 Mg~~~:1t~rŁÓ~~~:ci~~ ~1~ 
11 był-o wątpliwości eo do zgody Uiatki 

· · na zamordowanie -własnego syna, 
KRAKÓW. - 15 GRUDNJA 1949 R. POD WOLBROMIEM MJAŁA Grabii'tska, omolana przez ks. Obor-

MIEJSCE POTWORNA WSTRZĄSAJĄCA ZBRODNIA. TRZEMA skiego. który aprobował projekt 
STRZAŁAMI z PISTOLETU W GŁOWĘ I KLATKĘ PIERSIOWĄ zo- zbrodni i perfidnietlnmaczył, że nie 
STAŁ ZAMORDOWANY 15-LETNI CHŁOPIEC, WALDEMAR GRA- st'~'ierdza grzechu matki wyrażającej 
BIŃSKI. SPRAWCAMI BESTIALSKIEGO MORDU BYLI TRZEJ MŁO- zgodę na zamordowap-ie syna - NA
DZI MIESZKAŃCY WOLBROMIA - -STANISŁAW BARCZYK, EP- PISAŁA Wł,ASNORJ~::czNIE 0-
MUND ROGALSKI I CZESŁAW KrtEZEL, KTÓRZY DOKONALI ZA- śWIADCZENIE, ŻE ZGADZA SI_Ę; 
BóJSTWA ZA ZGODA MATKI MLODOCIAŃEJ OFIARY, WDOWY NA MORDERSTWO SYNA. 
MARII GRABIŃSKIEJ, .MIESZKANKI WOLBROMIA. Dwaj band~ici „AP" - Lupka i 

W związku z rocznicą, kina radzie. 
Elnia 16 bm. ks. Piotr Oborski, ks. ekie wyświetlają filmy poświęcone 

Zbigniew Gadomski i Maria Grabiń- . . . . , . 
ska oraz dalsi członkowie bandy Lenmow1. M. m. „Lenm w pazdz1er-
Adamus Henryk, Podsiadlo Tadeusz, , niku", ,,Lenin w r. 1918", „Człowiek 
Barczyk Stanisław, Lupka Zdzisław, z karabinem" itd. 
Piwowarski Wacła~v, Rogalski Ed- . . , 
mund i Krezel Czesław _ odpowiada I Liczne wyc1eczk1 przybywają do 
ją za swe ~brodnie przed Woj$kowym miejsc związanych z zyclem i dzialal 
Sądem ReJonowyrn_ w Krakowie. nością :I,..enina. 

Depesze ze śwjata MATKA PODPISUJE WYROK S'MIERCI NA WŁASNEGO 15-LET- Podsiadło, opracowali szczegółowy 
NIEGO SYNA - DO TAK KRAŃCOWEGO ZWYRODNIENIA MORAL- plan mordu, wydaj';!c następnie chłop 
NEGO DO.PROWADZILI GRABirą-SKĄ DWAJ - KS.IĘŻA: KS. PIOTR ca na pastwę trzech zbirów grupy 
OBORSKI - DR FILOZOFII. DZIEKAN PARAFII WOLBROM. POW. terrorystycznej. Broni do zamordowa MOSKWA. - ~o l\1o-1 SZTOKHOLM. - 30 wystawie znajdowało się 
OLKUSZ I KS. ZBIGNIEW GADOMSKI - WIH:ARY TEJŻE PARAFII- nia chłopca dostarczył k5. Gadomski. skwy lH'.zybyla huigars_k~ i różnych organizacji poli- 114 eksponatów. Wysta
KTóRZY PERFIDNYMI NAMOWAMI WYKORZYSTUJAC AUTOR\'- Kierowana przez obn księży banda d~legacJa hancllow~ ~. 111'. 'l tyc.z~~ch, społec~nych .i :wa wzbudziła wieikie za
TET DUSZPASTERZY, SKŁONJL[ MATKĘ DO WYDANIA SYNA NA ,,AP" ma na sumieniu szereg mor- mstrem Handlu, ~~gram rehg1,1nyeh powz19lo m1- 111teresowanie w kolach 
TRAGICZNĄ śMIERC. SUMIENIE TYCH KSIĘŻY OBCV\ŻA RÓW- derstw ·i napadów rabunkowych. M. ezne~~ Bułgars'.oeJ Re-I ~jatywę zwolania . do bułgarskich artystów-ni a 
NIEŻ TRAGICZNA ŚMIERĆ ZAMOHDOWANYCH BESTIALSKO .KPP,. in. 2 czetwca 1949 r. Adamus, na cze pubłtkt LudoweJ D. Ga- ':lztokholmu w okres1~ 3 Jarzy, grafików, clziala-
M. O. WŁADYSŁAW A KAMIONKA I KIETIOWNIKA SZKOŁY le członków bandy w bestialski spo- newem na czele. - 4 marca br. ,,sejmu czy społecznych oraz 
WŁADYSLA WA SEWERYNA. sób zamordował kierownika szkoly -K· • * * p_okoju". Organizacje te wśród młodzieży bulgar-

we wsi Jeżówka, nowiat Miechów, SOFIA. - W mieśc!e wystosowały zaproszenia skiej, 
Jak stwierdzono w toku clochodze-1 siadło i wraz ze swym drugim synem członka PZPR - \Y!a<lysława Sewe- Torbuchin odbyła się urn-do wielu innych organi- * * * 

ni~, .Grabii1s~a ~yla ::yią~ana _ ~ ~&~a- f- Wacławem wcią~nięta , była w ryna. cz~•stość przekazania lzacji zawodowych i kul- TEL-A VIV _ D . 
łaJą_eą '.1a tc1 en

1 
'.e pO\ iJatow olku8k1e- 1 1'rąg przestę:J::ze_i dz:v lalnosci bandy. Na tle 11gólnej di:iałalnośd bandy przedstawiciel om bul gar- turnlnych, by wzięły one nil' Anni' da'; don ~ie:i-

go 111le"l ow· 'Jego band k - · k • · b l · l k' I ' clk' · - · · d · ł b ' " osi, ze 
, l "1 s„. . y~ ·ą grnpą., \V polowie grudnia 1949 r. 15_1etni Jas ·rawo wyS,!;'PllJe z roc nt~za ro a s -ie 1 osro ow maszyn~ rowmez u zia w o i·a- Ministerstwo Soraw Za-

ktora nazwała s1eb1e ,,arn11ą polską". G b'. . . 1-, Id ks. Gadomskiego. ~L in. ks. Gadom- wo traktorowych noweJ dach - -
Ogo.lne kt"e-,·o\'' ni'ctwo lez· ało ~ t·<>kach s.·yn . ra insk1ei - •'a ema_ r, wl~-. · „ · , · granicznych Libanu o trzy " ~ ~ , ski, omawiając z o~k. B::irczykiem part11 31 tral-torow ra * ~: * ł · 
Obu Zbl·odiii' c·'yc'il ksiez' y, Kie"O\vaiia )ernmczony w zbrodniczą dz1alalnosc · · . . ' · · ma o od noselstwa amo-

u ~ , plan zamachu na nauczyc1elke Hah- dz1eck1ch. SOFIA W ol·re·ie ryl·ań 1 · · B · '.' 
przez nich banda Ar dokonała sz;e- handy morderców, po<;;tanowił zawia- nę Boratyńską - kandydata - PZPR Traktory te stanowia od 20 gr~clnia 1950 '\. do no~ę s;~e~·o. "! eJ_ruclcie, 
regu morderstw ~krytobójczych, ak- domić o t;vm pO'~teronek MO, zapu- i akt 111n" <lzia•aczkę ~nołe zną zr. Je · t' ' zoo' ' 15 t · · ' ' 'li ieraJri. cą zą a-

ł Yb\' ·"' B 't : ·1 • ~.-t . 2 l ". p1erwsz~ pai: tę ,__ I s yczma 1951 r. w s;:i- nia Stanów '7J' edno~zo-
tów terroru oritz napadów rabunko· wiada.iąc ~wóJ' zamiar matce. Marii ca po 1c1e ora yl' • ·1c 1 w1er( zac ze traktorow kto1·e wt 1 't l' C t J D A - µ -

b d 
. . 1 ct'1"' : . d -d- '! . b. '1 cl '·o-~ I „ en ra ne. ~o omt1 r- nych w sprawie budowy 

wych. nrabińskiej, któr-a z koki, o. nii~tr.o: ę i!Ue on?, mia ~ a nieJ „ ecy ll.Jącej ce przy ęc ą o _Bul~arn mn Bułgarskiej w Sofii baz wzamian za omn~ 
GraLińska ukrywała u siebie ,ied-\ Jach syna. nowi<!domila k1e1 owniko1~ waczenie ze wzgledu na wa tle zdro- ze Zwiazku Radz1eck1ego_! ob.1'arta była wystawa finatioo " l . t „p 

llef!o z hersztów bandy Tadeusza Por! bandy. : wie nauczycielki. - ! ·* * -Jplakatuw irnhkich Na r·z~,do·~., 1·wal._b ,c 01 ~ arczoną • " " 1 ans 1:iemu. 
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Antypolskie knowania Watykanu w T rizonii 
~arnieszczarny w obszernym skrócie .artykuł, który uka

zał się pod tym samym tytułem w „Trybunie Ludu''. 

Wierny soiusznik Hitlera 
su:ej u•oli, kiedy tylko umożliidly to 
oświadczenia Waszej Ekscelencji, zło 

bezceremonialne P<1Słu•lwanie łę Polski Ludowej o granfoach na Od
Pols.ką, w swych politycmych machl· Tze, Nysie i Bałtyku CIOS w ICH 
nacjach. Z drug.lej strony - polity- KONCEPCJĘ REAKCYJNYCH J 
cy watykańscy widzieli w paws-taniu AGRESYWNYCH NIEMIEC. 

Watykan przeciw Polsce Związek Watykanu z wstecznic
twem i r eakcja jest tak stary, że po 
czątki .iego giną w pcmroce dzie
jó•v. Przecież to już bez mała trzy
sta pięćdziesiąt lat minęło od czasu, 
gdy na stosie inkwizycji ginał mę
czi:ń&ką śmiercią Giordano Bruno. 
~ przecież dopiero sześć lat mija, 
Jak wygasły piece krematoryjne, 
Majdanka, Oświet'imia i Mauthau
sen„. Giordano Bruno z:ialazł śmierć 
z rąk siepaczy inkwizycji, ustano
wionych przez Watykan. Ofiary hi
tlerowskich krematoriów płonęły n~ 
rozkaz reżimu, który tak oto witali 
za wiedzą i zgodą Watykanu bisku
pi niemieccy na konferencji w Ful
dzie, w dniu 24 lipca 1933 roku na 
za.iutrz po podpisahiu konkordatu 
między St.olicą Apostolską, a Trze
cią Rzeszą,: 

:fo11e po nowym 11ksztaltow1miu się O stosunku Wartykanu do Niemiec I tymczasowości w administrac·· k _ 
stosunków politycznych''. . hiUe1:owski~h ?~łia. już mowa w ,pier ścielnej na Ziemia.eh Zach~ni:h 
Autorem konkordatu, który takim .wszeł. części mn;teJsz.egjl airtyikułu. . traktowane jest przez Watykan ja-

eniuzjazmem dla hitleryzmu nat- . Dzis, by pomoc . "."e wskrzeszeni~ ko ważny element gry politycznej. 
chnął niemieckich biskupów, był 1 „ odbudowanuu. m:11tary.stycrmych. 1 Narzędziem tej gry jest z jednej 
kardynał Facelii, obecny papież Pius a„resywnych N1ennec, Watykan_ su:- strony niemiecki kler, który wyemi
XII. g_a po staire hasło pruskłeco ~acJona- grował do Trirzoni:i z naszych Z iem 

Papież, który nie znalazł w czasie hzmu - „D~ng .nach Osten · Waty- Zachodnich. z drugiej - miliony nie 
całego okresu wojny, ani jednego sio k~n nawołu1.e „więc pm~e wszyst- mieckich uchodźców z tych Ziem, 
wa potępienia dla zbrodni hitlerow- kim ~o re,w1z,J1 zach~dmch grani~ pmebywające w Niemcu:ech rzachod
skich, który okrutnie prześladowa- Pols~, k.to.ra otworzyc ma agresy1 nich. Oba te elementy użyWane są 
nym narodom Europy a w tej licz- mem1e~k1~ ~o~ na wsch.ód. do podsycania hecy rewiz;onistycz
bie i Polakom zalecał pokorę i zgo- . ~e2u~~.1 dznenmk rzymski „~l ~uo nej przeciwko Polsce, a zarazem do 
dę z losem - w chwili klt:ski Trze- t1d1~n? Jeszcze przed wYstąp.1emem stwarzania atmosfery sprzyjającej 
ciej Rzeszy wystąpił z gorącą jej papieza rz. 1 mairca 1948 roku tak for remilitaryzacji Niemiec rAa.ehodnkh 
obroną. W odpowiedzi na formułę mułował w a·riykule swe~o redakto- i odbudowie hitlerowskiego Wehr
„bezwarunkowej kapitulacji''. którą ra naCflelnego dr Adaim stosunek machłu 
alianci postanowili zastosować wo- Watykanu do kwestii.i granic pol- : . . . 

,.Na jczcigndniejs::y Pwiie Kancle
r :m . Pismem niniejszym pragniemy 
wyrazić Ci wdzięcmość i pod:zię 

kę w imieniu ko11fere11cji bislw 
pów w Fuldzie z okazji zawarcia kon 
kordatu". 

bee pokonanego faszyzmu. papież skiich: Pr~es;edlency z Ziem ~achodm~h 
XII oświadczył w liście do Prezyden .,„.Wat.ykatL uważa tP- =iemiP fnad uw~zam s.ą p~·~ez re~cy3nych poll-
t Od . N ) . . ~ . tykow Trizonu za p1erwszol'zędnv 
a Roosevelta: . rą. '.. ysą za meivątpliwie me ;i tut polityczny. W przeciwieństwi'e 

.,DEKLARACJA„. ż;,J.DAMCA mieckie · do Niemieckiej Republiki Demokra-
BEZrT'ARUNKOWEJ KAl"JTULACJI Artykuł „Il Quortidiano" wyjaśnia tycznej, gdzie sprawa przesiedleń-

„Epi,ękopat w~ystkich diece=ji 
niemieckich 1cyraził - jak o tym 

(NlEMJEC) WOBEC TRZECH J\:10- przy tym rLasadnk2y element polity- ców została załatwiona przez stwo
CARSTW NIE DA SIĘ POGODZIĆ ki Watykanu wobec Ziem Zachod- rzenie dla nich warunków pracy, 
z NAUK.1. CHRZEśCTJAŃSK .~„ ." nich, a mianowicie sprawę tymcza- wciągnięcie do procesu produkcyjne 

sowości tamtejszej administracji ko- go i do normalnego życia - w Niem 
ścielnej. czech zachodnich uchodźcy ci trzy śu ·iadczq publiczne zebrania - :źycz-1 Widccmie wszystkie zbrodnie hi

liwq. i radosną gotowość współpracy tleryzmu dały się pogodzić z waty
li obecnym r::ądem wedtu.g nlJjlepszej kańską interpretacją tej nauki... 

Oś Waszyngton ,_ 'Watykan 
Hitler, który znalazł tyle uznania rię wśoie1dości. „Duchowi przewo-

w oczach watykańskiej dyplomacji dnicy zimnej wojny" poruszyli 
w okresie swych triumfów, znalazł wszystkie sprężyny, by uniemożli-
tyleż współczucia, gdy zbliżał się je wić akeję 'zbierania podpisów w 
go koniec. Ale dyplomaci watykań- tyeh zwłaS7lCza krajach, gdzie mi-
scy nie poprzestali na współczuciu. liony wierzących katolików garnę-
Gdy kata~trofa stalingradzka prze- ły się entuzjastyeutie do szeregów 
konała ich o niepowodzeniu planów obrońców pl>k.oju. Fakt. że na piat 
ar1tyradzicckich Hitlera, zaczęli szu- formie wałki o pokó.i i o zakaz 
lrn.ć :i.sekuracji po drugiej stronie. bomby atomowej zjednoczyły się 
I &lusznie zwrócili się ku Ameryce. setki milionów ludzi wSQ:ystkich 
Za pośrednictwem przedstawiciela wyznań, ras, przekonań i narodo-
r z2,du amerykańskiego w Watykanie, wośei, W1Praiwił Watykan w prze-
Myrona Taylora, i kardynała Spell- rażenie, 
mana, nawiązali łączność z właści- Rząd amerykański i jego satelici 
wymi o:środkami politycznymi w przystąpili do remiłitaryrz,acji Nie
Ameryce. które cd dawna już wro- miec -zachodnich. do wskrzeszenja 
go odno~ily sie do po;itykl współpra pruskiego miliitaTyrz.mu, rozpalania 
cy tivzech , wi elkich mocar~tw i do szowinizmu w. Trizonii celem włą-

. planów demokratycznego pokoju, czenia jej jako pełnoprawnego part
jakie zn alazły potem wyraz w sfor- nera do agresywnego bloku atfan-
mułcwaniach Jałty i Poczdamu. tyckiego. 

Watykan stał się rzecznikiem wszy I tu poUtyka Watykanu rozkwitła 
stkich planów amerykańskiej polity- w całej pełni, nabrała nowego wigo
ki zagranicznej. Znalazł w nim swe ru. Watykan i papież Pius XII po
go orędownika i plan Mar shalla i crzuli się w swoim żywiole. 
pakt północno - atlantycki i postę- Z chwilą powstania Polski Ludo
pcw1;anie Waszyngtonu w ONZ i ame wej wrogi stosunek Watykanu do 
rvlwński szantaż atomowy i plany naszych jnteresów narodowych za
r emilitaryzacji Niemiec zachodnich I osrtrzył się W'ielok~otr_iie. z jed~ej 
i agresja na Korei - słowem, ca- strony Watykan w1drzJał w zwycię
łość agresywnej polityki imperiali- stwle mas ludowych w Polsce rozsze 
zmu amerykańskiego rzanie się znienawidzonych przezeń 

Apel Sztokholmski obudził w ke idei soojałizmu i po.stępu i trafnie 
lach watykańskich prawdziwą fu- oceniał, że nie może wlęi:ej liezyć na 

„Zatwierdzenie polskJ.ch diec€zji mani są celowo w ~eparacji od miej 
równałoby się uznaniu granic 2a- scowej ludności, traktowani jako cza 
chodnich P<;>lsiki.„" A tego paipież sowi przybysze i utwierdzani w prze 
„pragnie za wszelką cenę uniknąć". konaniu, że powrót ich qo .,ojczyz-

Jak widać, utrzymywanie stanu ny" jest tylko kwestią czasu. 

Wzmaga się heca antypolska 
W podtrzymywaniu odrębności rze-1 zjonistycznej na wielką skalę. 

szy pr21es~eńców 5. podsycaniu Oto wyjątki z rezolucji: 
wśród niej nastrojów rewizjonisty- „!\'a czoło u•strzqM1jących cierpień 
cznych ogromną rolę odgrywa kler pou:ojennych narodu niemieckiego 
katolicki, jako że znaczny odsetek U')'Sutmją się duchou;e i materialne 
przesiedleńców rekrutuje się spo- cierr>ienia 12 milionów lud-i «•vpę 
śród ke.tolików. Współpracują tu z . . ~ ' · 
sobą zgodnie Watykan, jego nuncja d~Qllych z o1c~yzny, ktor:zy .: ~ogwałce 
tura w Trizonii, na której czele sfoi mem u:sz~stk1ch ~raw Boga ~ ~tur;; 
Amerykanin, biskup Munch, epis- pozbamem zostah swych stedzib.„ 
kopat niemiecki z kardynałem Frin2 ,,Dziękujemy naszemu Ojcu święte 
sem na czele, organa „rządu" Ade- mu, ie z wysoko.foi su:ego tronu wy 
nauera oraz władze okupacyjne a- .•1111ąl wobec całego świata iąda11ie, 
merykańskie ~ bryt:yj~l~e. . . by „to, co ,ęię stało zosUJlo en/ nięte 
J~~ą .z naJPowaznieJ.szych kuzm w tej mierze w j<1hiei d{t się ies:c::e 

rew1zJomzmu at1,,typolskiego są re- „ . ' · , 
akcyjne organizacje zachodnio - nie c~fnąć; (l,i;i ~<tsce:skt Nus<t Xlf do 
mieckie, działające pod patronatem b1skupow 111em1eck1ch z 1.3. 19.J.ll ). 
Watykanu. A każdy niemal kongres Jak widać, biskupi niemieccy 
tych organizacji przekształca się w trafnie oceniają i doceniają pomoc, j:r. 
wielką demonstrację antypolską i kiej udziela im papież i Watykan w 
nacjonalistyczną. rozwijaniu ich rewizjonistycznej 
Kluczową rolę w tej roboeie, upra kampanii. 

wianej z iście pruską systematyczno Wytyczne kongrern w Bochum sta 
ścią i jezuicką przev.rrotnością, oqe- ł:v się podstawą szeroko za.krojonej i 
grał wielki kongres i zlot katolicki planowo przeprowadzane.i akcji re
(Der 73 Deutsche Katholikentag) w wizjonistycznej, której przoduje epi 
Bochum w dniach 31 sierpnia - 4 skopat i s.pory odłam katolickiego 
września 1949 roku. kleru niemieckiego w Trizoni i. Każ-
Uchwały k011gresu, w Bochum da następna impreza polityczna i re 

brzmią jak pobudka do rozpętania ligiijna zachodnio - niemieckich orga 
hecy antypolskiej i kampanii rewi- nizacji katolickich, stawała się no-

wym etapem tej kampanii, J)<lgłębia· 
la. i rozszerzała naka.y kongresu w 
Bochum. I 2aw~e patronował temu 
Watykan. 

Akcja ta wzmogła się szczególnie 
po przystąpieniu przez mocarstwa 
zachodnie do remilit.a~yrz.acji Nie
miec. Hasło „powetowania krzywd" 
ma być prrzynętą do łowdenia dusz 
na wędikę remilitaryzacji, I rznów 
Watykan i e.piskopat katolicki Triizo 
nii czynią wsizystko, by przysporzyć 
tych dusz agresorom amerykańskJ.m 
jak najwięcej. Wszak Watykan ot
warcie wypowied?iał się na rzecz re 
m.ilitaryza.cji. „Osservatore Romano" 
pisał na ten temat pNed paru mie
siącami: 

,.C:y1111y udział Niemiec w zapew 
nie11iu tt>W.snej obrony oraz obrony 

u ·spólnoty europejskiej, do której 
Niemcy 1wlei:ą, jest uz11<.."liy :::n konie 
czuy". 

W wykonaniu uchwał kongresu w 
Bochum na terenie Niemiec rzachod
nkh odbywają się liczne zjazdy i 
zgromadzenia przesiedleńców. Jedną 
z naijw;iększych tego rodzaju manite 
stacji był „Zlot Ślązaków" (Bunde
streffen der Schlesier) w Kolol)il.. 
Spod południowego portyku kactedry 
kolo11skiej pnz.emówił do 25.000 ucze
stników zlotu biskup Joseph Ferche, 
dawniej UI"lędujący we Wrocławiu. 

Z kolei wystąpił dr Ulrich Bunzen, 
„dziekan ze środkowego Sląska" (De 
kan von M1ttelschlesien), który o
świadczył wręcrz, że .,nje ma odręb
nego problemu śląskiego, istn:ieje tył 
ko ogólnon.iemiecka wspólnota. lo
sów. Sląsk wraz z całymi Niemcami 
bę~e brał udział w tworzeniu no
wego porządku''. Mówca wskazał 
prrzy tym na afisz izlotowy, przedsta
wiający symboliCZl.llie ,,rziemię śląską 
zakutą w kajdan.y," d oświadczył, że 
wskutek tego cierpią całe Niemcy. 

* * „ 
Heca anty.polska w Niemczech za'.. 

chodnich prnybiera z ka.żdym dniem 
na sile. Jej organizatoray dzJiałają 
w myśl rzałożeń politycznych ideal
nie rz.granych partnerów na dwu koil 
cach osi, WaszYIJlgton - Watykan. 
Gdy Waszyngton pr-Lygolowuje no
wy Wehrmacht hitlerowski, Ade
nauer zbiera hitlerowskich genera
łów i szykuje dostawę mięsa armat
ntego, gdy SCłiumacller woła o prte
niesienie wojny nad Wisłę - wtedy 
„duchowi przewodnicy zimnej woj
ny", przeobrażeni już drziś otwarcie 
w orędowników zbrojnej agresji w 
myśl dyrektyw Watykanu urabiają 
w odpowiedni sposób świadomość 
przysrz.łych żołnieray Wehrmachtu. 

Wniosek stąd jest prosty: kto we
spół rz. Waszyngtonem i niemieckimi 
szowinistami przygotowuje nową 
wojnę - ten godzi w.prost w Polskę, 
jej granice, jej bezpieczeństwo, jej 
żywotne :interesy. Taka właśnie jest 
polityka Watykanu. O tym musi pa
miętać każdy Polak. 

Codzienna nowelh.a •. E:wressrl°' Bo ur ee 

l&otq 
Ci, którzy znali Lucjana Berta! z jego 

rozlicznych powieści, uważali go za wy
jątkow~go człowieka. 

do gabinetu męża. 
- Marny wreszcie służącą. Ale nie

stety, nie jest sama. 

Podszedł tam ostrożnie, odsunął stos 
rękopisów i oto znalazł coś w rodzaju 
gniazdka, a w nim trzv młode kocięta -
owoc miłości kotki Mid. 

Lucjan wpadł w stt aszny gniew. Groził, 
że wyrzuci przez o~:no: kotkę, kocięta i 
służącą. Przerażon· t Magdalena zapropo
nowała kompromi : i umieszczenie kocie
go rodu w kuchni , ale Rozalia nie chciała 
nawet słyszeć o tym. 

Aliści pewnego razu Rozalia wymiotła 
z pokoju parę kartek nowego manuskryp
tu Lucjana. Pan Berta! rozgniewał się 

nie na żarty i - jako że był popędliwy 
- powiedział pod adresem Rozalii parę 
tak cierpkich uwag. że ambitna i hono
rowa dziewczyna postanowiła odejść. 

- To jest ktoś bardzo interesujący, o 
szerokim geście, nietuzinkowy - mówio
no o r,im. 
Zupełnie innego mniemania o Lµcjanie 

były rozliczne służące, które przewijały 
się przez jego dom. 

Żad\"<:> z nich nie mogła utrzymać się 
u niego dłu żej. 

Lujc:m był wyjątkowym pedantem. W 
jego gabinecie pracy wszystko musiało 
znajdować się w najlepszym porządku i 
biada temu, kto odważyłby się przestawić 
jeden bodaj sprzęcik. 

Lucjan wpadał wtedy w szał, dowo
dząc, że nie potrafi pracować: a w takich 
wypadkach umiał być nawet niedeli
katnv. 
żo'na jego pracowała w klinice jako le

karka. I ona również była pedantką. Sa
ma niesłychanie precyzyjna w sali opera
cyjnej, żądała takiej samej skrupulatności 
od służ ącej. Nie dziwmy się więc, że służ
ba u Lucjanów zmieniała się co parę ty
godni. 
· Kiedy odeszła 0statnia służąca, państwo 
Bertal przez parę dni musieli sami palić w 
piecaC'h i zamiatać pokoje. Wreszcie pani 
Magdalenie udało się zaangażować nową 
p omoc domową. 

'Kiedy Rozalia zjawiła się w mieszkan~u 
państwa B ertal, pani domu zamknęła się 
z nią na całą ~octzinę v kuchni. Po · upły
wie tego czasu weszła trochę zatroskana 

Czyżby może chciała sprowadzić się tu„ 
do na» z narzeczonym? - mruknął pisarz. 

- Nie z narzeczonym, ale z kotem„. 
Z kotem, do którego jest bardzo przywią
zana.„ którego wychowała sobie od ma
leńkiego. 

- Z pewnością i państwo pokochacie 
moją kotkę. Nazywa się Micia. To śliczny 
kotek. A jaka dobra, jaka łaskawa! -
rzekła służąca, która w ślad za panią we
szła do gabinetu. 

Tu podniosła pokrywę koszyka, który 
trzymała w ręku i pokazała państwu kot
kę, opowiadając przy tym jej dzieje. 

Pan Berta! spojrzał z njechęcią na kot
kę, ale świadectwo, jakie przyniosła Ro
zalia z poprzedniej służby, były tego ro
dzaju, że zdecydował się pójść na kom
promis. 

- Dobrze! - mruknął - niech Rozalia 
zatrzyma te,r;o kota! Ale uprze~zam~ że 
wstęp do mojego gabinetu jest d1a mego 
zamknięty„. Nie znoszę kotów.„ . . 

- No dobrze. Niech się pan me boi, 
nie b°ędziemy się sami wpraszali - rzekła 
Rozalia i pogładziwszy swojego pupila, 
wyszła z gabmetu. 

Pewnego razu, kiedy Lucjan Berta! ~a~ 
bierał się do robienia korekty swoJeJ 
ostatniej powieści , usłys?a! nagle dziwne 
m iauczenie, ·wydobywające sie spoza 
szafy. 

- W kuchni jest raz za zimno, a raz za 
gorąco! - d0wodziła. - Tu, w gabinecie, 
będzie fm na.ilepiej ... I w ogóle po co tyle 
hałasu o trzy marne kociaki? Ci Paryża
nie nie mają wcale serca, skoro nie lubią 
zwierząt... A zresztą, jeśli to państwu nie 
odpowiada, mo.-ę sobie odejść i p9szukać 
służby gdzie indt'.:: j. 
Żona Lucjana zbladła! Stracić taką 

perłę służących? 

Ostatecznie kotki zostały w gabinecie. 
Rosły i rCYZwijały się, a Lucjan przyzwy
czaił się do nich. Szi::zególnie lubił Ale
ksandra, który siadywał na biurku i wo
dząc zmrużonym okiem za piórem Lucja
na, od czasu do czasu kładł na nim nagle 
swoją aksamitną łapkę. Wprawdzie często 
wynikał z tego brzydki kleks, ale pedan· 
tyczny zazwyczaj Lucjan nie zważał 
na to. 

Cezar natomiast lubił siadywać na ra
mieniu piszącego, co się zaś tyczy Napo
leona, ten głównie zajmował się rozwle
kaniem pantofli po wszystkich kątach 
pokoju. 

W ten sposób mijały dnie i tygodnie, 

j 
a pani Magdalena winszowała sobie w 
duchu, że udało jej się wreszcie znaleźć 
służącą, która zaaklimatyzowała się jakoś 
w ich domu. 

Odszukawszy swój czarny koszyczek, 
w którym ongiś przyniosła Micie. weszła 
do gabinetu. 

- Przychodzę, żeby odebrać koty -
rzekła z determinacją. - Aleksandra, C€
zara i Napoleona. Zabiorę je ze sobą na 
nową służbę. 

- Koty są moje - krzyknął czerwony 
z oburzeni.a pisarz. - One są moje! Uro
dziły się w moim domu! Karmiłem je 
moim mlekiem, one należą do mnie! Naj
wyżet niech sobie Rozalia weźmie swoją 
Micię.„ Ona jest mi zupełnie niepotrzeb
na! 

Roz:1.lia spojrzała ze wzruszeniem na 
małe k'>ty, a potem szepnęła. 

- Gdybym rozłączyła moją Micię z jej 
dziećmi, Micia tęskniłaby za nimi. Nie, 
nie mogę zrobić je.i tej krzywdy!... Ale 
pan nigdy nie zrozumie, co to znaczy być 
matką! - zwyciężona włożyła na nowo 
swój fartuch i wyszła z gabinetu. 

A kilka minut potem Lucjan mówił do 
swojej żony. 

- Bądź spokojna! Rozo>Jia nigdy nas 
nie opuści... Zostanie ]UZ na zawsze.„ 
Jakżeż dziwnie złączyły nas te zwie
rzątka.„ I wiesz co? Tak się .już do tego 
przyzwyczaiłem, że bez Aleksandra, Ce
zara i Napoleona nie umiałbym napisać 
ani jednego wiersza! · 

!Tłum M.) 
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KIEROWNIK: - Cóż to sarni · przyszli
łcie do pracy? A gdzie Wacek? 

WICEK: - Zgubił but w błocie i nie 
może wyjść w jednym ... 

DOZORCA: - Panie Waciu! Mam dla 
pana prezent! Znalazłem but!. .. 

WACEK: - Poczciwy pan Alojzy! 
Serdecznie za to dziękuję! 

WACEK: - Gdzie dać do naprawy? 
WICEK:-· Z mist1·zem Kopytko szkoda 

znów zaczynać! Oddamy do uspołecznio
nego pui;i.ktu usługowego MHD. 

WICEK: - No czy zła była moja rada? 
Buty masz jak smoki! 

WACEK: - Faktycznie! Prawie jak no~ 
we! Już się nie boję błota! 

Już w lutym 
„Dom 

,,Brygady lekkiej kawalerii" 

Gospodyni" Skutecz' na akc1·a otworzy swe podwoje 
przy ul. ·Piotrkowski.ej 

. , 
. UCZDIOW 

-~tł'EIQl\Nffi 

Miałem napisać artykuł.. • 
Zdawałoby Mę, że być dziennika· 

rzem wcale nie jest trudno. 

Miejski Handel Detaliczny, przys:ą
pił już do organizowania „Domu Gos
podyn~". Pożytecwa placówka powst11-
nie przy ul. Piotrkowskiej 85, a otwar
~ia jej należy się spodziewać jui: w lu
tym rb. 

o lepsze 
fr~k wenc.ię i 

nauczania, większą wyniki 
dyscyplinę 

Chwytać zycie „na gorącym uczyn. 
ku", szybko informawać Czytelników o 
wszelkich sprawach czy wydarzeni.a.eh, 
wyrażać w bezpośredni sposób troski i 
życzenia szerokiego ogółu społeczeń
stwa ... Trzeba mieć do tego trochę za
miłowariia i wprawy, a reszta przyjdzie 
sama. No i ma człowiek przy tym zaję. 
cie ciekawe, żywe, poiytec:me ... 

w szkołach łódzkich 
W „Domu Gospodyni" znajdą się 

wszelkie artykuły, niezbędne w każ
dym gospodarstwie domowym. Poza 
garnkami i szklankami łodzianki będą 
tam mogJy nabywać np. młynki do ka
wy, maszynki do mielenia mięsa itp. 
przedmioty. 

Lokal „Domu Gospodyni" będzie 
nowocześnie urządzony. Zainstaluje się 
tam m. in. również „światło jarzenio
we", które daje wrażenie normalnego, 
dziennego świa(la. (hk) 

Jest duża przerwa. Wszyscy 
uczniowie opuścili klasę. Został 
tylko Kazik Podgórski. piszący 
coś szybko w swoim zeszycie. 

Nie był wczorai w szkole, a 
zaraz po dzwonku iest „nie
szczęsna" matematyka. na której 
nauczyciel lubi tak niespodzie
wanie „wyrwać". Na wszelki wy
padek „ściągnął" zadane przykła
dy od sasiada. 

Teraz dopiero sie uspokoił. 
Matematykę przecież odrobił. O 
reszcie pomyśli na nastepnej pau. 
zie· Koledzy użyczą chyba swoich 
zeszytów. 

Oto obrazek szkolny z niedaw
no m1ruone.i przeszłości. Teraz 
jest już inaczej. 

* * * 

Chociaż zima opóźnia się 

Z inicjatywy młodzieżv powsta 
ły w tym roku szkolnvm we 
wszystkich szkołach łódzkich 
tzw. „brygady lekkiei kawalerii", 
których zadaniem iest walka z 
absencją, bumelanctwem, spóźnia
niem się i waaarowaniem. kolej jest przygotowana 

na w.ypadek śnieżyc i mrozów Na terenie każdei klasv wybra
na przez uczniów „tróika" tworzy 
jedną brygadę. Ma ona poważne 
zadanie utrzymać bliski kontakt 
między rada pedMMiczną i ko
mitetem rodzicielskim a uczniami 
szkoły w realizacji regulaminu 
uczni<lwskie!to. 

Zarówn~ wielkie zawieje śnieżne jak i 
wyst!'pujące zimą mrozy są poważnymi 

przeszkodami dla komunikacji. Często 
zdarza się, 1ż nagłe zmiany atmosferycz
ne mogą utrudnić posługiwanie się śrnd 

kami komurukacyjnym:i, a nawet uczynił' 
to ~zeczą zupełnie niemożliwą. 

Dlatego też przed nastaniem „prawdzi 
wej zimy" czymone są przygotowania do 
ubezpieczenia się przed tego rodzaju 
komplikacjami. 

Szczególnie troskliwie przygotowuje 
1ię kolej. Już obecnie DOKP Łódź przy 
szykowała specjalne kolejow! pługi śnie 
żne, piecyki z opałem do rozgrzewama 
zwrohlic, szufle, łopaty, kilofy i i11o1e po 
trzebne do walki ze śniPżycą luh mro
zem narzędzia i przyrządy. 

Przy!!otowani są również i ludzie. Spe 
r,ialne brygady robotrucze czekają w po 
gotowiu, by w razie potrzeby wyruszyć 
natychmiast w teren. Na wypadek gJy-

Rzecz dzieje się w sądzie. 
- '\Vięc pan na pewno poznaje w 

oskarżonym złodzieja, który się za
kradł do pańskiego mieszkaniał 

- Na pewno ... 
- A po czym pan go poznaje1 
- Po okularach •.• 
- To jeszcze nie dowód. Ja leź 

przecież noszę okulary •.. 
- .Ta wiemł... To moźe było 

dwóch1 • „ • 
Pan Bąbelek cieżko zachorował. 

Lekarze nie dają. żadnej nadziei. Pan 
Bąbelek powiada do swej żony: 

- Słuchaj, Ewuniu . . . Gdybym n
marł poproszę cię o jedno . . • Nie 
chcę być pogrzebany w ziemi. Kdi 
spalić moje zwłoki . . • 

- To jest do ciebie podobne! ... 
Ty sobie pójdziesz, a popiół zosta
wisz! 

" * * Dwaj sąsiedzi spotykają się na pod 
wórzu. 

--' Ale pańska żona dobrze wzięła 
pana pod pantofel! Ho, hol Wczoraj 
widziałem, jak pan przyszywał guzik 
do swego palta ... 

- Nieprawda! To wcale nie był 
moje palto, tylko.„ żony .•• 

by re brygady nie podołały pracy zagwa 
rantowana jest pomoc SP. Nagromadzo
no również poważne zapasy prowiantu, 
np. kawy, konserw itp., które będę roz 
dawane ludziom pracującym przy oczysf 
czaniu linii kolejowych. 

Wobec tak zorganizowanej akcji rue 
należy się obawiać jakichkolwiek zaha
mowań lub prrerw w komunikacji kole 
jowej. Tym bardziej, że„. mrozu jak nie 
ma, tak nie ma... (j) 

Rowery i narty 
uczestnicy konkursu 

otrzymojq w lutvm 
Dziś upływa ostatni termin 

nadsyłania. odpowiedzi na Błyska 
wiczny konkurs świąteczny „Ex
pressu Ilustrowanego" i PZUW. 

Jutro specjalnie wyłonione ju 
ry, składające się spośród przed 
stawicieli zespołu redakcji „Ex
pressu" i PZUW, zajmie się kwa 
lifikowaniem nadesłanych wypo 
wiedzi Czytelników. 

O przebiegu prac jury poin
formujemy Czytelników we wła 
ściwym czasie. W każdym bądź 
razie - pełnej listy nagród na.le 
źy oczekiwać w pierwszej deka 
dzie lutego rb. 

Praca brygad ma na celu pod
niesienie wyników w nauce i wy 
robienie w młodzieży nowego, so
cjalistycznego stosunku do zajęć 
szkolnych. Mimo, że brygady po
wstały dopiero w bieżącym roku 
szkolnym mogą już się pochwalić 
niemałymi osiągnięciami. 

W żeńskiej szkole handlowej 
przy ul. Nowotki 56 notowano w 
zeszłym roku szkolnym 35 pro
cent nieusprawiedliwionych nie
obecności, teraz frekwencja pod
niosła się do 98 procent. 

Jeszcze lepsze wyniki <lsiągnię
to w VI Gimnazjum, gdzie obec
nie nie zdarzają się w ogóle fakty 
opuszczania lekcji. 

W Ośrodku Szkolnym Maszyn 
„brygady" przeprowadzają co
dziennie kontrolę odrabiania zada 
nych lekcji, w wyniku czego 
zmniejszyła się powazme ilość 
stopni niedostatecznych. 

Autobusem przez Piołrkowskq ... 

"Mawni" [ie~u ii~ 1owo~Ieniem 
Łodzianie czekają na ahona1nenty 

Od Nowego Roku po ulicy cą, lecz naciska umieszczony nad 
Piotrkowskiej kursu.ia nowe, nimi guziczek, spełniaiacy rolę 
piękne autobusy. Poczatkowo hie „sezamu". 
miały one specjalnego powodze
nia. Obecnie zmieniło sie na lep
sze. Łodzianie przekonali się do 
tego wygodnego środka lokomo~ 
cji. 

P~~::i7Prr>wi.e autobusów na
uczyli się obchodzić z pneumaty
cznymi drzwiami.. w które „Ma
vagi" są zaopatrzone. Nikt już 

nie usiłuje otwierać ich przemo-

Z autobusów najchętniej korzy
stają ludzie pracv oraz młodzież 
szkolna. 

Pasażerowie narzekają jedynie,
że nie można nabvwać abonamen 
tów na przejazdy autobusem. Przy 
puszczamy jednak, że DO okresie 
próbnym MZR udogodnienie ta-
kie WDrowadza. Cu) 

Wielokrotnie interwencje człÓn 
ków brygad u rodziców dotych
czasowych „wagarowiczów" przy
czyniły się do tego, że uczniowie 
ci zamiast „na zieloną trawkę" 
regularnie uczęszczają do szkoły. 

Młodzież III TPD postanowiła 
ponadto demaskować t. zw. "ścią
gaczy" i czekających tylko na 
„podpowiadania". Takie ustosun
kowanie się do nauki nie tylko 
nie przynosi im żadńej ko.rzyści, 
ale przeciwnie - wpływa na ob
niżenie ogólnego poziomu naucza 
nia w całej szkole. 

Właśnie. .. i ja tak myślałem do nie
daw11a, ale wyprowadził mnie z blędzi 
referent ochrony 'Pracy w Zarządzie 
Głównym Zw. Zaw. Włókniarzy. 
Miałem napisać artykuł o bezpieczeń 

stwie i higienie pracy w z.a.kładach 
przemysłzi włókienniczego. Gdzież rno
głem zasięg11qć bardziej miarodajn~11ch 

i wyczerpujących informacji? Któż le
piej może zn.ać te sprnwy, jak odpo• 
wiedzialny za nie funkcjo114rius: 
związku? 

I owszem dowiedziałem się: 
Po pierwsze - ie jest to problem 

wymagający dłuższego przemyślenia, bo 
Działalność „brygad lekkiej ka- przecież to ukaże się w gazecie.„ lu-

walerii" przyniosłaby jeszcze dzie będą czyt.ać itd. 
lepsze wyniki, gdyby zarządy Po drugie - że tal~ od razu trudno 
szkolne ZMP bardziej się intere- coś n.a te11 temat powiedzieć, bo brak 
sowały ich pracą, a rady pedago- jest aktualnych sprawozdań i w ogóle ..• 

11ie wiadomo od czego zacząć ..• 
giczn~ . i. komitety. r?d.zicielskie Po trzecie - żebym przyszedł za 
mocmeJ .Je~zcze zac~esmły k~m- jakieś dwa tygodnie, to może otrzy• 
takt. z .n~m1. W~łyme. to bowiem jm<mi żądany materiał. 

na s1lmeJsze pow1ązame wychowa l Cóż miałem robić - zamiast czekać 
nia młodzieży w szkole i w do- tak długo wolałem napisać... ten felie-
mu. (ler) ton. (es) 

Dzięki obniżeniu kosztów manipulacyjnych 

meble na raty są tańsze 
Celowe udogodnienie w CHPD 

Dotychczas kupno mebli na ra-1 Drzewnego obni:iyła obecnie pra 
ty połączone było z dość wys<lkimi wie o połowę dotychczaso
kosztami manipulacyjnymi .. Szcze we kos:1:ta. I tak np. przy zakupie 
gólnie odczuwali to ci. którzy na 2 łóżek zniżka wyniesie 6,84 pro
bywali przedmioty tańsze np. łóż cent ogólnego rachunku, tapczanu 
ka lub szafy. Doliczanie dyskonta - 2.24 proc. kompletu kuchenne 
od wystawionych weksli. inkasa go - 2,25 proc. oraz szafy trzy
('3,30 zł. od jednego wek&la) oraz 2 drzwiowej - 3,08 proc. 
proc. jako zabezpieczenie sumy Ogólnie koszta manipulacyjne 
wekslowej poważnie obciążało przy ratalnym nab:vwaniu mebli 
kieszeń nabywcy. obniżono o około 4 proc. 

Centrala Handlowa Przemysłu Obniżkę tę ludzie pracy przyj-

LIST - żót.W 

Rodzice moi wysł,ali mi z Łodzi do 
Słupska listem poleconym 6 grudnia ub. 
r. metrykę urodzenia mojego.dziecka i od 
cinki wymeldowania. Do dnia dzisiejszego 
listu tego nie otrzymałam. A dokumenty 
te są mi pilnie potrzebne w celu zgło
szenia dziecka do Ubezpieczalni i podję 
cia zasiłku rodzinnnego, 

Powiedz, droga Redakcjo, dlaczego 
przez niedbalstwo urzędników Poczty O• 

byu·atel ma być narażany na dodatkowe 
wydatki i na stratę czasu w okresie o
bowiąwjącej nas Ustawy o dyscyplinie 
pracy? List wysłany był z Urzędu Pocz 
'towego lódź-14. 

Barbara Włodarczyk 
Słupsk, Al. Popławskiego 20 

Prosimy dyrekcję poczty o u~talenie, 
l •I >tę Hnłn ze wspomnianym listem, któ 
ry wędruje od 5 tygodni i am rusz nie 
może trafić do miejsca przeznaczenia?, 

mą niewątpliwie z zadowoleniem. 
Pomfjając już bowiem sam fakt, 
że tym samym staniały do pewne 
go stopnia meble - obniżka ta 
świadczy o tym, że coraz bardziej 
usprawniamy naszą pracę, coraz 
bardziej staramy się zmniejszyć 
wszelkie koszta, a to w prostej 
konsekwencji prowadzi do stałej 
poprawy warunków życiowych. 

(j) 

Bałuty 
chcq być czyste 

W środr 17 sty<:znia hr. odbędzie się 
w DRN Łódź-Północ konferencja z 
udziałem przedstawicieli J\10. re' ·J_ 
nów sanitarnych, komisji zdrowia i 
ZOM-u, na której omówiona będzie 
sprawa podniesienia poziomu >11nita1·
nego Bałut. 

Między innymi . przedy,,.kutuje się pro 
jekt zazielenienia wszystkich niezabu. 
dowanych placów oraz zadrzewienia 
ulic . Poza tym opracuje się plan dal-
szej akcji porządkowej. (j) 
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Skm.-8.07,3sek.1Pierw.szo próba §il Do Gdańska 
jadq drużyny 

koszykarzy ŁKS Włókniarza . ~~~~a~~ił~n~~~~~~m Ll&A BOKSERSKA 
rekord iwiata 
Czołowy l~n~ norweski An- powoli wyłania 

dersen pobił na zawodach w Tronc1-
kandydatów do tytułu mistrza Polski 

Drużyny koszykówki męskiej i żeń 
skiej ŁKS Włókniarza grają w nad
chodzącą niedzielę 21 bm. na wyjeź
dzie, a mianowicie w Gdai'lsku z 
tamtejszą Spójnią. Będą to spotka
nia o mistrzostwo I ligi koszykowej. 

11teim rl'kord świa Pierwsze skrzyżowanie rękawic pii: 
ta w biegu na 5 ściarzy, "alcZ1!CJ eh ~ t~·tuł najlepsze 
tys. m. wynikiem :;:o zes połu w I i 11 ligach bok~er-
8:07,3 sek. ski eh, a co za tym idzie o za -;zczytny 
Poprzedni rekord tytuł mistrza drużynowego Polski, 
na.leżał do W1;gra rzucilo nieco św iatla na to, jakimi 
Pajora i wynosił 'i łaściwie siłami dysil-0nufa iirzeciw-
8:13.,5 min. Ander nicy. 

ręki, wiedią.c, jak i kiedy czynić z l cjom LKS Włókni~rza i Slali (Wro
:1icgo użytek. cław), uchodzą ~ ych za naj~ilni~jsze 

sen jest mistrzem 
świ&ta i Europy w 

wieloboju l~\twiarskim. 
F "' * 

N& sztucznJ!m lodawisku w Kato-
wicaclt zak()ńcrono ogólnopolskie e
liminacje holkejowe Zneszenia Spor 
łowego Stal. , 

·w wyniku r~zgry-wek do finału za 
kwalifikowały się trzy zespoły, a 
mianowicie z Wrocławia, Katowic i 
Scisnowca. 

TEATR'ł' 
·Nowy - nieczynny. 
Im. Stefana Jaracza - „RUDZI· 

NA" - -~9dz. 19-. 
Powsz~hny - „PRZYJACIELE", 

godz. 19.15. 
Osa·;__ ·d,ZŁOTE NIEDOLE" -

godz. 19.30 . . 
Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 

- godz. 19.:fi6. 

Wiele też wyjaśniło sir, jakie to 
zmiany zaszły w skladach. któryn11 
wła:śdwie zawodnikami dysponują 
kluby i czy mają nowy, obiecujący 
narybek. 

Wydaje si\', 
że jeśli chodzi 
o m ło:l.zicż, to 
naj"· ięcej w1>rn· 
wadziła iei w 
ri·nii; poznańska 
Stal. S7.ciegól 
ten ' n<>t11jemy ja 
ko zja wi5ko po
de'> zające rlla 
boksu pol,kie· 
~o. z"-laszcza, 
że młode pokolenie poznańskiej Slah 
"yrosle po:I r~hą trenera Majchrzy
ckiego dowiodło, że po.;;iada w ;macz· 
nym stopniu opanowane dwa tak pod 
stawowe element v sztuki~boksenkiej 
jak uraca nó::- i -prosty cios z lewej 

Przeciwicń"lwem drużyny poznań· zespo ·y Il-giej ligi. 
-~iej je;;t w , tej chwili stole~zna Dobrze się stało, że Anielak i Sza
Gl\·artl1a, w ktoreJ w dalszym ciągu liński niemal w o3tatniej chwili za· 
trzon drużyny tworz~ stare „asy'': silili szereo·i ŁKS Włókniarza który 
Tyczyński, Komuda, Kolczyński, Szy· „upuścił tyle krwi bokserskiej'' na 
mura. Natomiast jej imienniczka rzec>; warszawskich drużyn (Kargier, 
i:-dańska, słusznie hołrluje innej pol_i- Uebisz Wieczorek). Bez tej pomocy 
tyce i w je_i !'7.eregach poja11 iają się ł,f{S \Vłókniarz najprawdopoaobn"ej 
nowe nazwiska. nie wywiózłby z Wroclawia cennego 

Zdaje się. że te tr7y ze~poly będą zwycięstwa. Kto wie, czy le pierw
miały w te~orocznych mistrzostwach sze punkty, zdol)yte Jll'ZCZ !01'.dan, 
Polski nabdrcej do powiedzenia. nie będą miały decydui<Jcego znacze
Szanse Kolejarza i:-dańskiego ocenia nia do k1}ńcowego wyniku tabeli mi
my jako nieco słabsze, bo w tym zes· strzowskicj. 
poi~ n.aprawd~ wartośrio1?mi jeG~?" Na razie kolejność drużyn w tabe-
stkam1 są tylko Chychla 1 Soczewm- lach jest na stepująca: 
ski . Na równi z Kolejarzem oceniać -
można siły i szanse Stali (Chorzów). I LIGA. 

Drużyna tenisa stołowego, po nie
spodziewanie wysokim cyfrowo suk
cesie w meczu z Kolejarzem ('Foruń) 
.7,mierzy się w niedzielę w Łodzi z 
Ogniwem (Lublin) . Również i tym ra 
zem łodzianie liczą, że uda im sii: 
zdobyć cenne punkty, gdyż będzie to 
mecz o mistrzostwo ligi. 

Biała piłeczka 
wybija na stole 

mistrzowskie punkty 
dla drużyn A klasy Łodzi Najsłabiej natomiast zaprezentowa 

Io się łódzkie Ogniwo, które na do
brą. sµrawę. nie ma drużyny mogącej 
zajn1ować miej';;ce w 1-szei lidze. Po
<'ie>zmy się jednak tym, że w cią~u 
tygodnia nadci~gnie do Łodzi obieca· 
ne wzmomienie i już w najbliższym 
meczu z Gwardią stołeczną.. Ogniwo 
"· ystą!li w kompletnie zmienionym 
składzie. 

l. Gwardia (Gd.) 
2. Stal (Poznań) 

1 
1 
1 
1 
1 
1 

2 
2 
2 

11:6 
14 :6 Spotkania drużyn A-klasowych o 
13 ·7 mistrzostwo tenisa stołowego okręgu 

7 ;131 !ódzkiego dały następujące \.\rymki: 
6 :14 Spójnia (Tomaszów) 

3. Gwardia (W-wa) 
4. Stal (Chorzów) 
5. Kolejarz (Gd.) 
6. Ogniwo (Łódź) 

II LIGA. · - Bi.1dowlani (Łódż) 
· ' 9:1, Unia (Piotrków) 

J .f :6 - Stal (Radomsko) 
t:J:7 ~ 8:2. ŁKS Włókniarz 

1. CWKS (W-wa) 1 
2. Budowlani (l\1ysl.) 1 Arlekin -· „ZŁOTA RYBKA" -

sed~. ~7. ·' Już ćwiczą w ŁKS Wlóknrarz 
Pinokio - „PRZYGODA MISIA 

W Il-giej lidze syluacja jest po· 
dob:ia. Stwit>rdziliśmy jaki to zespól 
ma do dyspozycji CWKS, debiutujący 
w lid>:e i iakie s:i możliwości Budow· 
lanwh z Mysłowic. 

3. ł,KS Włókniarz 1 
4. OWKS Lublin 1 

2 
2 
2 
2 

6 :H ~l,,,--- ~ Stal ~Radom~k~) 
i t 9: 1, Ogn.i:;iko (Łodz) 

12:8 :=I: Jl 1 - Włókniarz (Toma-
12:8 szów) 9:1, Spójnia 

ŁAZĘGI" - a;odz. 17. 

NINA 
ADRIA "_,. Wschodnie zaloty - 16, 

lŚ, 20. 
BAJKA - kino nieczynne. 
.ł$AL';l'YK · - „ł:lamlet", godz. 14.30, 

17.~o. 2o:so 
GDYNIA Program aktualności 

.:..... 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL -:- kmo nieczynne. 
MUZA -· Miasto nieujarzmione 
. .181'. 20. 
POLONIA - Złodzieje rowerów -

17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - śmiali ludzie -

'18, 20. 
REKORD - Upadek Berlina - II 

eei:ia - u, 20. 
ROBQTNIK - PoW"rót Lassie 

JS, 20. 
ROMA - Francja żyje w nas 

18, 20. 
STYLOWY - Wesoły jarmark 
. 17.30, :20. 
śWIT ·- Przygo<ly Nasredina - 18, 
I· ~ 20. 

TATRY ..... śluby kawalerskie - 16, 
18, 20. 

WJSŁA - Złodzieje rowerów -
16.30, 18.30, 20.30. 

WLóKNIARZ - Ham!e~ - 14,. 17, 
zo. 

WOLNOŚĆ - Mongolia w ogniu 
. t5.30, 18, 20.30. . 

Z.AGH~TA - Goal - 18, 20. 

Zaprawą piłkarzy 
kieruje od wczoraj 

trP1wr Draibński 
Piłkame ŁKS Włókniarza rozpo

częli wczoraj systematyC?.ną zapra
wę zimową. Trenują wszyscy. zaró
no gracze drużyny ligowej jak i ze
społów młodszych. 

Cwiczenia prowadzi 
trener Drabii'lski a od 
bywać sie one będą 
trzy razy tygodniowo 
(poniedQ:ialki, środy, 
soboty) w sali Spój
ui w Helenowie w go 
dz.inach 18.30 -19.50. 
Chyba najlepiej przy 
i;!otowanyrn:i do tru

dów sezonu będą w drużynie ligo
wej Wapiennik i Szczurzyński. 

Pierwszy start tych drużyn wska
zuje. że z tej strony nie zagraża zbyt 
poważne niebezpieczeństwo aspira-

5. Stal (Wrocław) 1 
li. Gwardia (Wrocław) 1 
7. Kolejarz (Poznań) 1 
8. Włókniarz (Bydg.) 1 

8 :12 (Łódź) - Budowlani (Łódź) 10:0, 
8:12 Spójnia (Tomaszów) - Ognisko 
7 :13 (Łódż) 7:3 i ŁKS Włókniarz - Unia 
6:14 (Piotrków) 7:3. 

Po!izu"iUJanl orncoUJnicu 
Wykwalifikowanego korektora poszu-1 Kierownika Dzialu Administracyjno· 
kuje RSW .,Prasa", Delegatura Łódz Gospodarczego. kierowniczkę inter
ka, Piotrkowska 68. Zgłaszać si~ do n~tu, referenta szkolnictwa zawodo· 
Referatu Pei·sonalnego. 43 wego, technika-elektryka. kalkula

Starszego księgowego, kierownika fi
nansowego, woźnego zatrudni natych 
miast Centrala Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi, Ekspozytura Woje· 
wódzka w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Biuro Centrali Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi, Łódź. ul. 
Traugutta 14, II piętro, pokój nr 31, 
od godziny 7,30 do 15,30. 45 

tora do „Działu Głównego Mechani
ka" zatrudnią Zelowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego, Przedsię
biorstwo Pa1'islwowe Wyodrębnione z 
siedzibą w Zelowie, pow. Łask. Zgło
szenia przyjmuje Dział Personalny w 
Zt>lowie. 28 

P1·acowników finansowych, wykwali
fikowanych księgowych-bilansistów, 
wywalifikowanego kierownik& sekcji. 

Samodzie1nego księgowego, referenta inwestycyjno-remontowej, kasjerki, 
ubezpieczeń rzeczowych, prządki, tka fasowaczki, laborantki, drog-istki, 

Tkaczy kortowych, uczniów (ce) na. 
tkalnię kortową. robotników gospo
darczych, elektromonterów wysoko
kwalifikowanych, murarzy i blacha
rzy zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Norberta 
Barlickiego w Łodzi. Zgłoszenia 030· 
biste przyjmuje Dział Personalny, ul. 
Żeromskiego Nr 108 w godz. 7.30 -
15.30. 34. 

Elektryka, blacharza, tokarza, lakier 
r.ika, monterów samochodowych, sil
nikowców i podwoziowców oraz pra
cowników umysłowych zatrudni od 
zaraz Pocztowy Ośrodek Samochodo
w-y w Lod'?>1, u\. Po\udn1owa ~S. Zi:lo· 
szenia osobiste, warunki do omówie
~a. M 

czy (ki), uczniów (ce) na tkalnię i ~przątacz.ki natychmiast zatrudni Cen Okazuje się , że Wapiennik jest do d 1 · · 1 18 · k' OGŁOSZENIA ROBNE przę za mę powyżeJ at , c1ągar 1, Lrala Aptek Społecznych, Oddział na U brym narciarzem i ubiegać się bę- · · k' l"f'k h 'l wrzec1omar ·1, wykwa l 1 ·owanyc s u m. Łódź. Al. Kościuszki 69 - 4-front 
dz ie o tytuł m istrza narciarskiego sarzy warsztatowych i mechanicz- lll piętro. Zgłoszenia osobiste przyj- SREBRO,. złom, ~1 ZAGUBIONO ze
ZS Włókniarz, natomiast Szczurv.yń- nych, ślusarzy, monterów, tokarzy, muje Sekcja Personalna od 8 do 11. każdej postaci wy garek zloty, nr 
ski jako nieźle zaawansowany łyż- magazyniera składu gotowych towa- 35 cofane monety ku kwitu komisowego 

• rów oraz robotników gospodarczych I puję Linkowski 3345. Goldberg 
wiarz zgłosił s-ię w jeździe szybkiej zatrudnią natychmiast ZakladY-- Prze Wykwalifikowanej maszynistki. ka- Piotrkowska 120. Regina, Zachodnia 
do eliminacji, żeby zakwalifikować m)Ts lu Ba wełnianego im. J. Marchlew sjerki (kasjera) i telefonistki poszu- 2!1 19 - 9. 5113 
się na dalszy trening na „Torkacie", ~kieg~ w. Łodzi,_ ul. Og-~·o~ow~ nr 17. k:1.ie P~·zedsi~biorstwo Wierceń Badaw , . ~~_DRIONO wej-
a następnie startować w mistrzo-

1 

Zgloszema osobiste przyJmUJe Dział czyc~ 1 Robot . Funda~e?to'".:l'.<=;.h . w ZGUBIONO legit sciowkę fabryczną 

st~~c _z 0 marz. 1 mistrz~- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 go Nr ~99 w godz., 9 - . 12. Wyna- lecz n ej na nazwi- ska Barbara, 
h S Wt. k . . . Personalny. 46 Łodzi. Zgłoszenia - Łodz, Kihnskie.

1 

Ubezpieczalni Spo nazwisko Lemań-

st\1 ach zanowych Polsk1 w Zaikopo- cz V 'f AJ CIE grodzenie w-g Układu Zbiorowego w sko Paszkielewicz Zgierz Narutowi
nem. „EXPRESS ILUSTROWANY" Budownictwie. 36 Jadwiga. 5122 cza 27. 5109 

:!08) 

nymi brwiami czyta ulotkę-jedną z tych, 
jakie znaleziono u W croniki. 

Wreszcie natrafił na zdanie: „Walezy
m y o wolność, o niepodległość. I walczy
my o to, żeby Polska, kt6ra odrodzi się z 
ruin i zgliszczy wojenn1·ch, była inna, niż 
dotychczas: żeby była krajem sprawiedli
woki. Krajem, gdzie jeden człowiek nie 
będzie wyzyskiwany przez drugiego!" ... 

Ostrzeżony w porę dzielny Grzeo-orz 
Gembicki z „Primy" zbiegł do Gcner:lnej' 
Gubernii. Jego miejsce zajął ktoś inny. 
Walka z okupantem trwa· daJej. 

Ale przerzedzają się nie tylko szeregi 
polskich bojowc6w. Ubywają też ludzie z 
przeciwnego obozu - kruszy się świat ".!o 
minującego w Łodzi niemieckiego h.pita
lizmu. 

Zbyt wielka ciąży na nim odpowicdzial 
ność, jako na czołowrm działaczu orµ,a
nizacyjnYm, ażeby teraz jednvm goręt
szym spojrzeniem zwrócić na siebie uwagę 

.gestapowców i wzbudzić ich podejrzenie! 

boczku. Uplanowała sobie, Że pośle go na 
święta \Wielkanocne swojemu synowi, któ
ry od paru już lat siedział w Niemczech 
w jednym ze stalag6w. 

Ale na widok aresztowanej \Y/ eroniki, 
stara tkaczka zapomniała momentalnie o 
wszystkich swoich planach. Za pomniała 
nawet o strachu, jakim z:twsze napawał ją 
widok czarnego munduru gestapowskiego. 

Wielki kapitalista zmiął pełen pasji cien 
ką bibułę i cisnął ją na posadzkę. 

- Hołota! Bydło! Dam ja im sprawie
clliwo$ć! - mruknął przez zaciśnięte zę
by. 

A tymczasem auto policyjne mknie 
przez szare ulice. 

Zanim zmiecie go wicher nieubłaganych 
wypadków dziejowych, powoli - tak jak 
stara Karwiczowa - wymierają poszcze
gólne jednostki. 

Jeszcze z ko11cem roku 1941 zginął na 
Krymie miody !6dzki fabrykant - Tor
ner, ten sam, kt6ry mundur podporuczni
ka wojsk polskich zamienił tak szybko naj 
pierw na brunatny unifąrm NSDAP, a po 
tem na polowy mundur podoficera Wchr
machru. 

· Z zaciśniętymi szczękami idzie dalej. 
O, j·ak ciężką jest rzeczą zmusić się, aże 

by .w tej ostatniej chwili bodaj skinieniem 
i·ęki nie pożegnać swojej wiernei towarzy
.szki! O, jak trudno jest zachować'spokój, 
kiedy" giną najbliżsi, najwartościowsi! 

Weronika. dostrzegła Synkowskiego, ale 
·i ona ,udaje również, Że nie zauważyła go. 

;,.;... Żegnaj towarzyszu, żegnaj bracie! -
pomyślała w duchu. 

Brutalnie popychają ją gestapowcy. 
- Wsiadać! - z trzaskiem otwierają 

sie drzwiczki wozu. 
·Ale zanim zamknęły się one za Weroni

ką; zdążyła jeszcze dopa.ść do samochodu 
,stara Krawczykowa z salt V. 
· -Idąc do fabdki zdob;rła tego poranka 
skarb niesłychany: p6ł kilo wędzonego 

- Wcniu, trzymaj! - wcisnęła jej do 
n;ki zawiniątko. 

Ordynarnie odpychają starą kobietę la
l'.'\)' gestapowców. 

- Wcg! Weg, du Alte! 
Szum zapuszczonego motoru. Auto wy

jeżdża z bramy. 
W wielkich balach fabryki szumią dalej 

krosna, a od warsztatu do warsztatu leci 
cicha, 7ałosna wieść: 
. - Zabrali W eronikę.„ Zabrali r6wnicż 
i ją ... 

Za biurkiem w swoim wielkim gabine
cie siedzi Heinrich Karwtz. Ze zmarszczo 

Kiedy mijali park, Weronika zobacnla 
znowu 1przez zakratowane okienko deli
katną zicle11., obsypującą gałęzie drzew. 

- Nic dla mnie będzie ta wiosna, kt6ra 
nadchodzi„. - westchnęła. 

Zgnębiona opuściła głowę, ale zaraz po
tem wyprostowała się. 

- Dobrze prz;rn„jmniej, że, skoro ko
niecznie musiala być jakaś ofiara, los padł 
na mnie: bo ja umiem milczeć i na mnie 
też urwie się łańcuch wszystkich poszlak ... 

Na razie sko11czyło się rzeczywiście na 
niej. Przez jakiś czas trzymano ją w wię
zieniu na Kopernika, a potem wysłano na 
wyko{1czenie do obozu w Ravensbri.ick. 
Al~ pół roku p6źniej aresztowano również 
i Jana Synkowskiego. 

P6ł roku p6źniej Wagner, który poje
chał w sprawach handlowych do Hambur 
ga został tak ciężko raniony w czasie noc 
ncgo nalotu amerykańskich bombowców, 
Że trzeba mu bylo amputować obie nogi. 

Razem z nim pojechał w6wczas do 
Hamburga tłuściutki, pulchniutki dyrektor 
Martin. Ten wyszedł wprawdzie ca.Io z o
presji, niemniej kilkanaście tygodni p6ź
niej również i jemu przytrafiło się niesz-' . . 
częsc1e. 
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